A 


=.= Mm R SE | me | <oiB e, 


Warszawa, wtorek 19 kwietnia 1938 r. 


Nr. 119 A 


NOWINY CODZIENNE 


= — 


w" 


10 gr. 


„MY ŻYDZI NIE JESTEŚMY DZISIAJ CZYM INNYM, JAK 
TYMI, KTÓRZY DEMORALIZUJĄ ŚWIAT I BURZĄ, JESTEŚMY 
JEGO PODPALACZAMI I KATA MI“. 


Oskar Levy. 
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Decydują się losy Barcelony 


bitwa pod Tortosa 


Ostatnie rezerwy czerwonych rzucone do walki 


SALAMANKA, 18. 4. Komuni- 
kat głównej kwatery powstańczej 
donosi, że w dn. 17 bm. oddziały 
powstańcze zajęły w dolinie Aran 
pozycje przeciwnika. W okopach 
znaleziono setki trupów nieprzy- 
jacielskich. Na odcinku Vinaroz 
wojska powstańcze posuwają się 
w dalszym ciągu ku północy, zaj- 
mując szereg wiosek. Na froncie 
Guadalajara oddziały powstańcze 
pochowały z górą 400 poległych 
żołnierzy nieprzyjacielskich. 

GANDESA, 18. 4. Głowny opór 
wojsk rządowych koncentruje się 
na odcinku Tortosa, gdzie zgro- 
madzono znaczne siły piechoty i 
ściągnięto z szeregu odcinków li- 
czną artylerię. W kierunku Torto- 
sa maszerują od zachodu dywizje 
legionistów. Podczas gdy ze strony 
południowej posuwają się wojska 
pod dowództwem gen. Garcia Val- 
lino, które zajęły miejscowość 
Freginales n 14 km. od Tortosa i 
totariy dziś rano.do San Carlos 
de ła Biche. Wojska powstańcze 
starają się opanować most w 


miejscowości Amposta na rzece 


stańców w Aragonii i 


Katalonii | równaniu do niecałych 180 tys. 


Samoloty przepadły bez wie 


r4 CJ 


ŚCI 


Dwa zagadkowe wypadki lotnicze 


CZERNIOWCE, 18. 4. Od soboty | obecnie poszukiwań za pomocą woj- 


9. 4. trwają poszukiwania rumuńskie- 


skowych patrolów narciarskich. 


go lotnika wojskowego Nocolae, któ- | NOWY JORK, 18. 4, W ubiegły pią 
ry odleciał z lotniska w Buzau. Przy- tek bratanek zmarłego miliardera ame 


puszczalnie rozbił się on w Karpa- 
tach. Ponieważ poszukiwania w gó- 


Ebro, aby odciąć odwrót wojskom ' pod władzą gen. Franco znajduje | klm. będących jeszcze we włada- |rach przy pomocy samolotów pozo- 
rządowym. Lotnictwo powstańcze | się już 325 tysięcy kim. kw. w po- | niu rządu w Barcelonie. 


Zwir zamiast cukierków 


dostarczali nieuczciwi eksporterzy 
Trzech oszustów żydowskich osadzono w Berezie 


uczestniczy skutecznie w ofenzy- 
wie na całym wybrzeżu. 


SALAMANKA, 18. 4. Rozstrzy- 
gająca bitwa pod Tortosą już się 
rozpoczęła. Czerwoni rzucili do 
walki ostatnie rezerwy ściągnięte 
z Barcelony. W kołach wojsko- 
wych panuje przekonanie, że wy- 
niki bitwy pod Tortosa zdecydu- 
ją o losach Barcełony, czerwone 
dowództwo bowiem nie posiada 
już więcej środków do zorganizo- 
wania skutecznego oporu pomię- 
dzy Tortosa i Barcelona. Walki 
rozpoczęły się w drugi dzień 
Świąt i mają niezwykle krwawy 
przebieg. Czerwoni zmobilizowali 
na tyłach całą ludność cywilną. W 
promieniu wielu kilometrów wsie 
i miasteczka zostały zupełnie wy- 
ludnione. Ludność używana jest 
do robót peimocniczych oraz do 


Urzędowa agencja PAT donosi: 
W tygodniu przedświątecznym osa- 
dzeni zostali w Berezie Kartuskiej 
Ignacy Haskelberg, Aleksy Schrei- 
ber, Mendel Futerko, Wszyscy wyżej 
wymienieni działając pod firmą „Pol- 
skie towarzystwo eksportu morskiego” 
w Warszawie przedstawiali minister- 
stwu przemysłu i handlu dokumenty 
o eksporcie cukierków do Indyj Holen- 
derskich i Brazylii, celem wyjednania 
zezwoleń importowych na herbatę i 


wznoszenia rezerwowych umoc- | kawę tych krajów, podczag gdy w rze- 


nień obronnych, 


Jak zdobyto Winarez? 
Walki na wybrzeżu morskim 


RZYM, 18. 4. Z granicy francu- 
sko - hiszpańskiej nadchodzą nowe 
szczegóły o zajęciu Vinarez przez 
oddziały powstańcze. Trzy statki 
rządowe na pokładzie których znaj- 
dowali się liczni dowódcy wojsko- 
wi i przewódcy polityczni, usiłowa- 
ły się wymknąć, lecz zagrożone 
przez ogień artylerii powstańczej, 
wywiesiły białe flagi i zawróciły do 
pórtu. Wszyscy, znajdujący się na 
pokładzie tych statków m. in. dwaj 
pułkownicy, 5-ciu kapitanów i wie- 
lu innych oficerów. zostali wzięci 
do niewoli. s 

SALAMANKA, 18. 4 Główna 
kwatera wojsk gen, Franco komu- 
nikuje, że podczas walk ostatnich 
na wybrzeżu morza Śródziemnego 
wojska rządowe poniosły ciężkie 
straty. Przy zajęciu Benicarlo wzię- 
to około 700 jeńców, 5 czołgów pro 
dukcji sowieckiej, wiele karabinów 
maszynowych, oraz obficie zaopa- 
trzone składy amunicyjne. Na od- 
cinku Balaguer odparto w ciągu 
ubiegłej nocy 42 _ udrzenia. wojsk 
rządowych, biorąc 500 jeńców. Ba- 
terie przeciwlotnicze strąciły w po- 
bliżu Vinaroz dwa samoloty rządo- | 
we. Lotnictwo wojsk gen. Franco | 
ostrzelało z karabinów maszyno- | 
wych szereg statków, odpływają- ; 
cych z portu Vinaroz. Jeden statek 
został zatopiony, drugi zaś osiadł 
r mieliźnie. 


Gen. Miaja na czele 
odciętych prowincji 


BARCELONA, 18. 4. Premier 
Negrin telegraficznie mianował ; 
gen. Miaja delegatem rządu na, 
prawincje, znajdujące się pod wła | 
dzą rządu „frontu ludowego*, | 
które zostały w wyniku ostatnich 
działań wojennych odcięte od Ka 
talonii. Jednocześnie generałowi 
Miaja zostały podporządkowane į 
wszystkie lokalne władze cywilne 
na tych obszarach. 


Legioniści włoscy 
polegli w Hiszpanii 


RZYM, 18. 4. Dzienniki ogłaszają | 
12-tą listę z nazwiskami legionistów 
włoskich poległych w Hiszpanii. Li- 
sta ta obejmuje 204 nazwiska o- 
chotników włoskich, poległych w 


| walkach 


nad Ebro od dn. 9 marca 
do dni ostatnich. Zwłoki tych legio- 
nistów zostały pochowane z hono- 
rami wojskowymi na cmentarzach 
wojskowych, nad którymi opieka 
została powierzona rycersklemu i 
chrześcijańskiemu miłosierdziu na- 
rodu hiszpańskiego. 


Owie trzecie Hiszpanii 
w rękach 
narodowców 


BURGOS, 18. 4. Po zwycię- 


czywistości towar kierawany był do 
Anglii, a na miejsce przeznaczenia 
dochodziły ładunki zwiru,anaskowane 
niewielką iloścą cukierków. 
Przypadkowe ujawnienie tych mani- 
pulacyj w Batawii naraziło na szwank 
dchre imię eksportu polskiego. 
Biorąc pod uwagę powyższe okoli- 


czności ministerstwo spraw wewnę- 


stały bez rezultatów, dokonuje się 


wo-gospodarczym kraju oraz dyskre- 


I 
I 


rykańskiego Andrew Carnegie With- 
field wyleciał z lotniska Roosevelt 
Field na krótka przejażdżkę swym 
samolotem turystycznym. Od tego 
czasu nie było o nim żadnych wiado- 
mości i wszelkie poszukiwania speł- 
zły na niczym. 


Hr. Ciano 
jedzie do Londynu 


LONDYN, 16. 4. Dzienniki an- 


gielskie twierdzą, że włoski mini- 


trznych uznało, że działalność Haskel- dytująca dobre imię handlu polskiego ster spraw zagr. hr. Ciano ma byc 
berga, Schreibera i Futerki, jako wy-' zagranicą, winna spotkać się z na-, zaproszony do Londynu w ciągu 


rządzająca szkodę interesom finanso- | 


tychmiastową ì surową represja. 


bieżącego lata. 


Zwrot w polityce wewnetrznej Japonii 


Doniosła narada premiera z ministrem woiny 
Ks. Konoye nie ustąpi 


TOKIO, 18. 4. Minister oświaty! względu na wysoki autorytet, ja-, przewodniczący stronnictwa przed 


o którym w kołach politycznych | kim cieszy się ks. Konoye*. W ko- | stawi 


mówią jako o możliwym następcy 
premiera ks. Konoye, oświadczył 
przedstawicielom prasy: „że w 


rządzie nie zajdą żadne zmiany zeļ koniec bież. tygodnia i 


Zamach na pociąg 
5 osób zabitych, 12 ciężko rannych 


PARYŻ, 18. 4. Pociąg pośpieszny 
Algier — Oran wykoleił się w nie- 
dzielę rano wskutek rozkręcenia 
szyn. Katastrofa wydarzyła się w 
pobliżu stacji Attafs pomiędzy Af- 


stwach, odniesionych przez pow- |freville a Orleanvilde. 5 osób po- 


Doroczne dni kolonialne by*|r. 1936, czy też przykład, że| pragną wszyscy Polacy 


niosło śmierć na miejscu, a 12 jest 
ciężko rannych. Większość ofiar 
stanowią europejczycy, 
wysokie stanowiska. Istnieje przy- 
puszczenie, że na pociąg dokonano 
zamachu. 


zajmujący 


bez 


ły w tym roku dużą manifestą- przeciętnie trzecią część należ-|różnicy przekonań politycz- 


cją. Jakkolwiek zewnętrzna 


forma tej propag 


| brze ' i wypadła | a 
brze opracowana yp | płynących z kolonij, sprawy 


pokaźnie, to jednak społeczen- 


stwo wysunięte żądania przyj: 


mowało z niedowierzaniem, 
wątpiąc w możliwość ich reali- 
zacji. ; 
Istotnie bowiem zestawienie 
żądania posiadłości zamor- 
skich z dzisiejszym stanem 
rzeczy wewnątrz państwa pol- 
skiego, z brakami gospodar- 
czymi, ze stanem rozbicia po- 
litycznego nie usposabia opty- 
mistycznie. To też duża część 
społeczeństwa polskiego trak- 
tuje żądanie kolonij jako pięk- 
ną mrzonkę, o której będzie 
można mówić poważnie dopie- 
ro po uporządkowaniu wszyst- 
kich spraw wewnętrznych. 
Propaganda L. M. i K. wie- 
lokrotnie już podkreślała go- 
spodarcze znaczenie kolonij 
dla Polski, że choćby wymie- 
nię tu sumę 204 milionów, ja- 
kie dopłaciliśmy za fracht w 


sandy była do-, 


ności za 
przepłacamy. | Ta. 
Sprawy zysków pieniężnych 


surowcowe były już niejedno- 
krotnie omawiane. Nie wyczer- 
pują one jednak eałego szere- 


gu doniosłych zagadnień, 
związanych z posiadaniem ko- 
lonij. 


Trzeba sobie zdawać spra; 
wę, przystępując do realizacji 
żądań kolonialnych, że nie mo- 
gą one odsunąć na dalszy plan 
spraw wewnętrznych, nie mo- 
gą być jeszcze jednym z cyklu 
zagadnień, rozdrabniającyć 
wspólne wysiłki. . 

Musimy pamiętać, że polity- 
ka światowa żydostwa będzie 
robiła próby pozbycia się przez 
emigrację nadmiaru ludności 
rolniczej dła pozostawienia 
żydów w Polsce. 

Nie zmieni to jednak faktu, 
że takie zadania „na daleką 
metę", leżące przed narodem, 
zadania, których 


towary kolonialne | 
i mienie, że trzeba jak najszyb- 


spełnienia | szkolenia 


nych muszą wzbudzić zrozu- 


ciej doprowadzić do uregulo- 
wania stosunków wewnętlrz- 
nych i do skoncentrowania sił 
narodowych. 

Żądania kolonij mają ogro- 
mne znaczenie dla poczucia 
preżności narodowej, dla sta- 
nu psychicznego narodu. Jest 
ta jedna ze spraw, budzących 
poczucie, że naród ma przed 
sobą nie tylko zadania na dziś, 
nie tylko spory wewnętrzne — 
ale zagadnienia, których za- 
sięg świadczy o ciągłości pra- 
cy narodu i koordynacji wysił- 
ków różnych grup społecznych 
i pokoleń. Dziś, gdy w rozbi- 
ciu politycznym zatraca się po- 
czucie proporcji spraw bieżą- 
cych do żądań narodu, każda 
praca, odbudowująca to po- 
czucie ma duże znaczenie. 

Posiadanie kolonij ma dla 


narodu ogromne znaczenie 
wychowawcze, daje możność 
pionierów, ludzi 


łach politycznych zapewniają jed- 
nak, że minister wojny odbędzie 
z ks. Konoye doniosłą naradę pod 
że narada 
ta może stać się punktem zwrot- 
nym w obecnej polityce. 

Poza tym przewidziane jest, że 
stronnictwo ' Minseito odbędzie 
wielkie zebranie, w czasie którego 


konieczność zbliżenia do 
partii Seiyukai. Jak przypuszcza - 
ja jednak, na zebraniu tym oma- 
wiana będzie sprawa zbliżenia obu 
stronnictw, celem podjęcia wspól- 
nej akcji w obliczu aktualnych 
zagadnień, nie zaś utworzenia no- 
wego wspólnego stronnictwa, czt- 
go domagają się kola wojskowe. 


Spór o tytuł cesarza 
ma być zlikwidowany 


PARYŻ, 18. 4. Dzienniki zapo- 
wiadają rychłe rozpoczęcie roko- 
wań włosko - francuskich, które 
mają być wprowadzone normal- 


r 


ną drogą dyplomatyczną i któ- 
rych następstwem ma być przy- 
słanie do Rzymu ambasadora a- 
kredytowanego przy królu Włoch 
1 cesarzu Etiopi:, 

PARYŻ, 18. 4. Kola miarodajne 
potwierdzają, że francuski char- 
ge d'affaires w Rzymie Blondo: 
dokonał w sobotę z polecenia swe 
go rządu demarche u rządu wic- 
skiego, zmierzająca do podjęcia 
Tokowań, których rezultatem ma 


przedsiębiorczych, daje spraw* |być zamianowanie w ciągu maja 


dzian siły ekspansywnej na- | ambasadora 


rodu. 


Polska jest w trudnym po- 
łożeniu, jeśli chodzi o realiza- 
cję postulatów kolonialnych. 
Nikt z posiadaczy kolonij nie 
kwapi się dziś do podziału 
swych posiadłości, wszystkie 
argumenty propagandowe Pol 
ski rozbijająssię o mur intere- 
sów państw kolonialnych. 
Więcej jest też obecnie w na- 
szej propagandzie prośby, niż 
żądania. 

„Musimy — pomimo wszyst- 
kich trudności — otrząsnąć 
się z gnębiącego nas kompiek- 
su niższości, musimy pamię- 
taċ, że mamy prawo żądać, że 
zdobyć możemy kolonie nie 
przez błaganie, ale przez*siłę 
wewnętrzną, musimy wreszcie 
budzić w społeczeństwie pol- 
skim poczucie tej siły į wspól- 
nych zadań. To też z całą świa- 
domością odpowiedzialności i 
konsekwencyj — żądajmy ko- 
lonij. 1. W. 


— A R A 


francuskiego prze 
Kwirynale. Odpowiedź rządu wlo 
skiego spodziewana jest w naj- 
bliższym czasie, 


ia aa) 


Wielkanoc 
wśród śniegu 


Poroda 


, 


WE „, podczas dwu dni świat 
ielkej Nocy byla miniaturowym 
obrazem tegoroczne | wiosny: 


nek pierwszego dnia świąt AR] 
wśród chmur į deszczu, popołudniu u 
kazało Się słońce. Następnego dnia 
rano kilkakrotnie padał śnieg, prze- 
chodząc chwilami w zadymkę. Pop- 
łudniu chmury rozproszyły się i za 
panowała piękna słonecząa wiosen» 
pogoda. W całej Polsce panował: 
temperatura w pobliżu © stovni, 
p Przewidywany przebieg pogody v 
dniu dzisiejszym: i y 
Po pogodnej cichej į chłodnej nocy 
(przymrozki) w ciągu dnia pogod: 
słoneczna z przejściowym wzrostem 
zachmurzenia typu kiębiastego i prze- 
lornymi opadami. Przy umiarkowe 
nych. porywistych wiatrach zachod 
nich į północno - zachodnich (górny! 
około 50 kra. na godz.), temperaturu 
do 10 st. 
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Sprytny manewr socjalistów z Piotrkowa 
Przeciwdziałanie bojkotowi żydów 
za pieniądze z kasy miejskiej 


Czelność elementów sogjali- 
stycznych w Piotrkowie, o ile cho 
dzi o finansowanie ich przedsię- 
wzięć partyjnych pieniędzmi spo- 
łecznymi — jest powszechnie zna- 
na. 

Zbyteczne jest wymieniać 
wszystkie organizacyjki społecz- 
ne i sportowe, które, gdyby im 
przyszło żyć z własnych fundu- 
szy, tego samego dnia skończyły- 
by swój marny żywot. Znaną jest 
rzeczą, że wszelkie roboty, na ad- 
ministrację których mają wpływ 
socjaliści, czy to będą roboty pu- 
bliczne, czy inne jakieś przedsię- 
wzięcia, gdzie socjaliści mają 
wpływ na angażowanie pracowni 
ków —ę poprzedza zawsze zorgani 
zowanie jakiegoś związku żawo- 
dowego. Członkowie związku po- 
tem są mile widziani i związek 
tylko dzięki temu może istnieć. 
Tak było chociażby ostatnio z 
zorganizowaniem wożniców W Za- 
wodówce PPS-u 

Pod wpływami socjalistów znaj 


3 ny osobnik, który wciągnął ją do 


Herbata przed 


jako premia za punktualność radnych * oce 


Niezwykłe stosunki w 


BRZEŚĆ n. Bugiem, 18. 4. W 
Brześciu n. Bugiem odbyło się po- 
siedzenie Rady Miejskiej, które 
rozpoczęło się z prawie 2 godz. 0- 
późnieniem. Nie pomogło poprzed- 
nie ukaranie radnych grzywną w 
wysokości 3 zł. Na obecnym posie- 
dzeniu doszło nawet = pe. Ad 
zatrzymać paru radnych przyby- 
łych punktualnie, prezydent kazał 

: herbatę przed posiedzeniem 
rady, a nie, jak to bywało dotych- 
czas, podczas przerwy. 

Po odczytaniu protokułu z po- 
przedniego posiedzenia, prezydent 
zakomunikował, że wojewoda pole- 
ski zatwierdził szereg uchwał Ra- 
dy w sprąwie zaciągnięcia poży- 
czek materiąłowych z Funduszu 
Pracy na prowadzenie robót inwe- 
stycyjnych. Po. zakomunikowaniu 
jeszcze szeregu innych aktualnych 
spraw, Rada Miejska uchwaliła za- 
niechanie potrącenia od pracowni- 
ków miejskich podatku Raga 
go, bowiem dochód z tego tytułu 
nie został przewidziany w budżecie 
na rok 1938/39. | 

Następnie Rada rozpatrywała | 
wniosek: Komisji techniczno - budo- 
wlanej w przedmiocie odwołań 
mieszkańców miasta Brześcia co do 
fragmentarycznego planu zabudo- 
wan przedmieścia grajewskiego. Ra 
da wniosek Komisji uchwaliłą, od- 
rzucając szereg odwołań i uwzględ 
niając tylko odwołania mieszkań- 
ców ulicy Ukośnej, przez co plan 
zabudowań przedmieścia grajew- 
skiego został ostatecznie uchwalony. 
E L a ETC 


Podróżuj samolotem 


| 
i 


iwe przedstawienie w Teatrze Wiel- 


OMT IRR GE KI 


duje się jeszcze gospodarka miej- ao żywego oburzone takim trwo- 
ska, gdyż socjaliści mają łącznie | nieniem grosza publicznego dla 


z żydami większość w radzie miej 
skiej. 

Akcja bojkotowa, rozwijająca 
się w Piotrkowie, dzięki inicjaty- 
wie Związku Polskiego, coraz le- 
piej była oddawna solą w oku 
miejscowych „obrońców uciśnione 
go żydostwa“. „Robotnik“ wypisy 
wał ziejące nienawiścia do „pikie 
ciarzy* nawoływania do solidar- 
nej akcji „proletariatu”. Nie wie 
le to pomogło. Turowcy również 
bezinteresownie niechętnie nad- 
stawiali grzbietu za żydów i ich 
kontrakcja mizerna i lękliwa — 
nie mogła przeciwstawić się ży- 
wiołowej akcji uświadamiania pol 
skiego społeczeństwą. 

Zarząd miejski zorganizował 
więc t. zw. „policję targową" na 
okres przedświąteczny. Natural- 
nie, że ta „policja“ nie tyle pilnu 
je porządku, ile utrudnia prową- 
dzenie akcji bojkotowej. 

Społeczeństwo Piotrkowa 


posiedzeniem 


Brześciu nad Bugiem 


Przy wprowadzeniu w życie tego 
planu trzeba będzie znieść 11 budyn 
ków. Następnie Rada uchwaliła za- 
łożenie w Brześciu n. Bug. zawo- 
dowej publicznej  dokształcającej 
szkoły krąwięckiej żeńskiej į ku- 
pieckiej kqedukacyjnej. Kosztą H- 
trzymania wymienionych szkół po- 
krywa w 2/3 Skarb Panstwa w 1/8 
zaś Zarząd Miejski, pozatem %3- 
rząd Miejski zobowiązany jest do 
pokrycia wydatków administracyj- 
nych. Wysokość 


około 1000 zł. 


| 


jest |powracającą z towarami dziew- 


f 


żydowskiego interesu i spodēie- 
wa się, że wkroczą tu władzę nad 
zorcze i pouczą Zarząd Miejski na 
co powinny być obracane pienią- 
dze tak skandalicznie obdłużone- 
go miasta, jakim jest Piotrków. 

6 mc is wii Ian EE ii 


p i. Obstrukcję usuwają 
JJ, ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 
f KARPINSKIEGA 


Zboczeniec napadł 
na 6-letn a dziewczynkę 


INOWROCŁAW, 18. 4. (wi). 
Robotnieca Józefa Matuszak z Pxrą 
docina, pow. Inowrocław, wysłała 
rano swą G-letnią córkę Wandę 
po towąry do dość odległego od 
wsi sklepiku kolonialnego. Na 


czynkę napadł ną szosie niezna- 


przydrożpego rowy i usiłował 
zgwałcić. Za opryszkiem, który 
zbiegł na rowerze, policja wszczę 


EK 


J 


F 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


TEE EE a i BL. R t9 EE. 


Co słychąć na Kresach Wschodnich? 


Atak zwolenników „ukrainizmu” 
nie złamie pochodu polskości 


Za przykładem wsi  Hrynki, 
2000 przeszło agób, rozrzyugonych 
w 29 miejscowpkciach przęzzlo 
już na łono Kościoła katolickiego 
i zasiliło polski stan posjądania 
na Wołyniu. Oto nazwy miejsęę= 
wości: Kozaczki, Juśkawce, Ośnie 
ki, Mołotków, 
kowce, Borszczówka, Chiniówka. 
Hucisko, Stójło i Lidawka. 


Długi ten rejestr powiększy się , 


jeszcze w ciągu najbliższych mie- 
sięcy. Pamiętajmy, że jak wyka- 
zały badanig w roku zeszłym, 
istnieje na Wołyniu ponad 360 
miejscowości, których ludność 
z pochodzenia polska, dziś nię 


mówi jeszcze po polsku ale już 
się budzi. Akty masowego poro- 


tu ludności wiejskiej na wiarę 
ojców i głośnego wyznania swej 
przynęlężności polskiej — to 
świadectwa podziwu godnego bo- 
haterstwa, (p coś 
tym w głębi kraju się sądzi. 


„UBRAINIZMU 


Bo nie zapominajmy, że dzieję 
się to na ziemiach, gdzie od laj 
już kultywowało się pieczołowicie 
i z niezmordowaną energią hasła, 
daleko odbiegające od tego, cze- 
go pragnie i co w swej duszy 


AAT 


| 


Białozórka, Jan- , 


więcej, niż o | 


chowa Polak kresowy. Nje zapo- 
minajmay, że wokoło wsi wołyń- 
skich rozlewa się daleko i szero- 
ko fala ukraińskiej utopii, że tu 
| prym wodzął tylko ten, kto tej u- 
| topii jest wyznawcą i propaga- 
| tarem, že każde wyrażniejsze za- 
,akcentowanie swej polskości i 
wiary katolickiej, ze strony lud- 
noścj wiejskiej, którą przecież 
jest „ukrainska“ i „prawosław- 
na“ —- poczytywane było niele- 
dwie jąko bunt przeciwko wła- 
dzy. Przecież „śledztwo“ w spra- 
wie Hrynek przeprowadziła poli- 
| cja, z nakazu administracji — 
jakby chodziło tu o jakąś zbko= 
dnię — gdzie tego rodzaju do- 
chodzenia są potrzebne. Na nie- 
szczęsne Hrynki rzucili gię posto 
wie ukraińscy w Sejmie, w oso- 
bach: Skrypnyka, "Tymoszenki, 
Barana, Pelańskiego i „polski“ 
poseł Hoifman (kórego ojciec je- 
szcze nazywał się... Akiba, ą mat- 
ka Fania). Mieszkańcom Hrynek 
rohi się najrozmaitsze utrudnie- 
nia, uważa się ich za „parszy- 
d wych“! 


Tym mocniej musimy zaakcen- 
tować odwagę tych, którzy nię u- 
„lękli się tej całej nagonki i ma- 
şowo przyznają, iż noszą serca 


aka jest przyczyna zatargu 


w Zw. izb przem.-handlowych? 
Czy zatarg prez. Kiarnera z izbą poznańską? 


żydowski „Nawy Głos“ tak g- 


udziału Zarządu | świetlłą ostatni zatąrg w „Związ- 
Miejskiego rocznie wynosić będzie | ky [Izb 


rzemysłąwo - handłó- 
A BE; 
wych: 


Atrakcyjne imprezy 
na Krajowej Wystawie Lotniczej 


Komitet Krajowej Wystawy Lot- 
niczęj projektuje w czasie trwania 
Wystawy urządzenie całego szeregu 
imprez, któreby podniosły jej atras- 
cyjność. I tak -- dnia 29-go maja 
lwowska rozgłośnia Polskiego Radia 
będzie transmitowała na całą Polskę 
uroczyste orwarcie Krajowej Wystą- 
wy Lotniczej z placu Targów Wscho- 
dnich. Wieczorem odbędzie się galo- 


kim, a tereny Wystawy będą rzęgsiś- 
cie iluminowane, przy czym specjal- 
ne efekty świetlne wydobędzie się 
przy pomocy ogni sztucznych. 


W dniach 8-go, 4=gu i 5-go czer- 
wea z okazji 10-lecia Aeroklubu Lwo- 


wskiego odbędzie się Zlot Gwiaździ-. 


sty wszystkich Aeroklubów z całej 
Polski. W ramach tej uroczystości 


EGZ 
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WTOREK 

00- Czas i pieśń. 8.10 Koncert poran- 
zj! 9.00 Nabożeństwo. 10.30" Koncert 
1530 Wiadomości gospodarcze. 15-45 Au- 
dycja dla dzieci starszych 16 15 Utwo 
ry sżionowe na 4 ręce w wyk Zofii Ro 
Jerzego | Sulikowskiego 
16.50 Pogadamka 17.15 Koncert Orkie: 
stry Hozglośni Wilenskiej 17.50 „Głu- 
szcze graja" 1600 Wiadomości spurtu- 
wę. 18.10 Skrzypce techniczne. 16.25 Au- 
dycja ala wsi 1930 Hiesni tlancuskie Ww 
wyk. Włodzimierza Derw:esa 1950 Po- 
gódanka. 2000 Koncert rozrywkowy 
20.45 Dziennik 2055 Pogadanka 24.00 
Koncert symtoniczny w wyk Orkiestry 
Fihatmońii Lwowskiej. 2300 Muzyka 
raneCzna i 


maunowskiej i 


WARSZAWA ü 

13.00 Koncert rozrywkowy (płyty) 
1410 — 1566 Koncert solistów t500 Po 
gadanka. 1510 Wiadomości sportowe 

15.15 Orkiestra salonuwa Winowskiegi 
1 Wróblewskiego 1800 Formy i rodzaje 
twórazości wielkich 
Franciszek Suhubert utwory symto 
miczne '(1 audycja) (płyty) 1905 Muzy 
ka iekka (płyty) 1955 Życie kultural 
ne 22.00 .„Marwicz iestem' — monolog 
2315 Piosenki w wykonaniu Cheru Da- 
na tpłyty) 2230 Muzyka taneczna 240 
Muzyka lekka (płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

19.00 Droitwich. „Faust* — opera Gou- 
moda. A 

20.30 Wieża Eiffla. Kuncert symionicz: 
ny 

20.30. Parts PTT. „Pasja wg. ŚW. Ja- 
na“ — J S. Bacha. 

20.53 Hiiverstu i Kencert symfunicz 
ny z udz. Lei Goussean. 

21.00 Medioian „Alaa“ — operą Ver 
dlego (tr. z La Scali). 


kompozytor 


ŚRODA 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne". 6.20 Gi:nna- 
styka. 5.40 Muzyka (plyty). 2.00 Dzien- 
nik. 7.15 Muzyka (płyty). 800 Audycja 
dia Szkół. 

11.15 Audycja dla szkół. 1140 Muzyka 
(płyty). 11.57 Czas i hejnał, 12.03 Audy- ; 
cja południowa. 

15.30  Wiadcmościt gospodarcze. 15.45 
Pogadanka dia dzieci. 16.00 „Uczrny się 
mówić". 16.15 Łódzka Qrkiestrą Salono~ 
wa. 15.50 Pogadanka. 17.15 Muzyka ka- 
mmeralna. 17.50 „Przygotowanie młodzie- | 
ży szkolnej do obrony kraju we Wło-| 


szech' — pogadanka. 18.10 Koncert zę- 
spolu „Light Opera Company". 18.35 Au- 
dycja dla wsi. 19.00 „Grześ“ — nowelż 
Ruth-Buczkowskięgo. 19.20 Pieśni w wy* 
konaniu Janiny Hauperrowej. 19.35 Poga- 
danka prof. Kotarbińskiego. 19.50 Pogá- 
danka. 20.00 Muzyka taneczna (płyty). 
20.45 Dziennik. 20.55 Pogadanka. 21.00 
Koncert Chopinowski. Wyk.: Aleksander 
Bracliocki. 2145 Kwądrans poetycki. 
22.00 Konkurz  ohbórów regionalnych. 
22.35 Muzyka lokka (płyty). 36.50 Dzien- 
nik i Köm. meteorol 


wn 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJĘ 


17.00 „Służba wojskowa jako za- 
wód” — odczyt. 

17.50 Przygotowanie młodzieży 
szkolnej do obrony kraju we Who. 
szech — pogadanka. 

21.006 Koncert chopinowski — Ale- 
ksander Brachocki. 


21.45 Kwadraus poetycki — Jan 
Miernowski. 
2:00 Konkurs chórów  regionaj- 


nych. 
RBP "TYN" S wys S ew A E 
YARSZAWA g 

rozrywkowy (płyty). 
1410 Polska muzyka instrumentalna w 
ińterpretacji europejskich | wirtudzów 
(płyty). 15.00 Pogadanka gospodarska. 
15.15 Wiadomości speilowe: 15.20 Gra 
Zespoł Stefana Rachonia. 14.00 Koncert 
solistów. 18.50 Muzyka lekka (płyty). 
13.55 Życie kulturalne. 22.06 F'elletón. 
22.15 Muzyka taneczna. 23.05 Motywy 
vbce w muzyce francuskiej (płyty). 


AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 


24,00—2.00, 1. Dziennik. 2. Co słychać 
w sporcie polskim. 3. Zapomniane utwo- 
ry W. Gawrornskiego. 4. Pogadanka. 5. 
Polska muzyka salonowa. — W przerwie 
ok. godz. 1.25: „Pięć wieków Unii Pol- 
ski z Litwą  — pogadanka w języku 
angielskim. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


19.00 Radio Romanja. „Parsifal“ 
opera Wagnera (tr. z Opery). 

AUQ0U Sztokholm. Koncert symfoniczny. 

2099 Droitwich. Koncert symfoniczny. 

29.15 Bruksela franc. „Koncert symfo- 
niczny. 

20.30 Strasburg. Koncert symfoniczny. 

21.00 Ezym. „Die Frau okne Schatfeti" 
— opera R. Straussą. 


1500 Koncert 


i. 
am R 2 REZ RON R 


rzewidziany jest m. in. nadzwyczaj 
interesujący meeting lotniczy na lot- 
nisku w Skniłowie, wyścig na trasie 
Lwów — Polskie Morze — Katowj- 
ce — Lwów i w. in. 

Garnizoa m. Lwowa w dniach 4-go, | 
*-go i 6-go czerwcą urządzi wiejkię | 
widawisito pod golem niebem (ną 
Cytadeli) p. t „Królowa Korony 
Polskiej” Śluby Janą  Kazimie- 
rza”), 

Dnia 12-go czerwca odbędzie się na | 
jotkiska w Skniłówie pokaz lótuiczę- 
sanitarny, zorganizowany przez Ir | 
stytut Badań Lotniczo r Lekarskich, 
przy współudziale lwowskiego od- 
działu Polskiego Czerwonego kray- 
ża. 
Wreszcie najbardziej bodaj sensa- | 
cyjną imprezą w czasie trwania Wy- 
stawy będzie niewątpliwie konkurs 
balonów wolnych, w ilości ośmiu 
sztuk. Start balonów odbędzie się z 
boiska „Rogoni* oraz terenów do boi- 
ska przylegających. Ponadto przewi- 
duje się cały szereg imprez nie mniej 
aiakcyjnych, o których doniesiemy 
następnym razem, 


Tajemnicze 
strzały 


Zam. w kol Kamień pow. 
Ch Wiktor Jang, rolnik, wy- 
chodząc z mięszkania na podwó- 
rzę został zasypany w ciemnoaś- 
ciach nocy strzałami z karabinu, 
które chybiły. Jedna z kul prze- 
biła ścianę, a druga okno, nie wy- 


rządzająćw na szczęście nikomu 
szkody. 
Policją wszęzęłą energiczne 


śledztwo. 


ZI ENAZEZCCWAC TOY Y 


Wiadomosci 
POLSKA NA CZĘLĘ PQSTĘPU PRQ- 
PUKCJI PRZEMYSŁOWEJ 
Dokonano ostatnio zestawienia wskaźz- 
ników produkcji przemysłowej dla 48 
państw, przeważnie €uropejskich — za 
lata 1926 i 1937. Z zestawienia tego wy- 
nika, iż największy wziost wskażniką 
progukcji przemysłowej zanotowano w 
tym czasie w Czechosłowacji (32,3 proc.) 
następnie w Holandii (36,4 proc.), w 
Polsce (18.1 proc.). Dalej idzie Bułgaria, 
lialia, Japonia, Szwecja, Finlandią, Łot- 
wą, Norwegią, Niemcy i t. d. Na uwagę 
zasluguje, iż wskażnik produkcji prze- 
mysłowej w U. S. A. wzrósł zaledwie a 
4,6 proę., we Francji —- o 4.4 proc, w 


, Wielkiej Brytanii — o 6.1 phoc, a w 


Eelgii zalędwię o 0,8 proz. 

GDAŃSKI RYNGE ZBOŻOWY 
Gdański rynek zbożowy jest yciąż je- 
szcze bardzo słaby wrkulek wzrostu gen, 
zboża wewnątrz kraju. Na wywóz zboła, | 
nie wynoszący narazie więcej jak 2—3 


Powoli uiewniają się kulisy dy: 
misji p. ministra Klarnęra zę sta- 
nowiska prezesa Zw. Izb Przemy- 
słowo - Handlowych. 


Jak się okaznje, Eg FE :- 


spowodowana intry 

polskich z. poznańisk ego i pomor- 
skegu, którzy chcą ptzez spowo- 
ADP niesnasek i Elby w to- 
nie Izb zagarpąć kierownictwa 
pracami M, gddą z takich 
ie był kwesti: R a któ- 
ra 7 rowadziła do rbzłamu szere- 
gu 


Qkecnię wymędrkowali pozqań- 
sey antysemici nowy wniosek, mh- 
jący na celu jedynie i wyłącznie 


zostałą ona 


wprowadzenie nowego fermentu do 
prac Izb. Olo wnieśli projekt, aby 
chcący otworzyć sklep musis), 
przedstawić odpowiędnie świadec- 
two kwalifikacyjne, na wzór karty 
rzemieślniczej. 

Izba Warszawska jest przeciwna 
temu projektowi, wyłonią się więc 
kłótnie i waśnie w łonie izb, co jest 
wiaśgiwym celem endęków, 

Nie mogąc znieść tych niezdro- 
wych stosůnków i przewidując, że 
sytuacja na terenie izb bedzie się 
stale zaostrzała, b. min. Kiarner po- 
stanowił uatąpić zę stanowiska pre- 
zesa Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych. 


Przedłużenie sezonu w uzdrowiskach 
Pożyteczna inicjatywa Ligi Pop. Turystyki 


Liga Popierania Turystyki wszczę- 
ła obecnie bardzo uciążliwą akcję 
przedłużenia sezonu w letniskach i 
uzdrowiskach przez rozciągnięcie go 
na wiosne i jesień, obecnie zńpelnie 
nie wyzyskiwane przez uzdrowiska i 
przez rzesze „urlopowiczów”  zmu- 
szonych abecnie przepłacać za pobyt 
e przepęłnionych uzdrowiskach w 

to. 


Celem przyspieszenia rozwoju tej 
akcji, a zarazem uczynięnia jej bar- 
dziej atrakcyjną Liga Popierania Tu- 
rystyki stara się wyjędnać w Mini- 
sterstwie Kominikacji wydatne znż- 
ki kolejowe z waruńkiem połączenia 
ich z tanimi ryczałtiami pobytowymi. 

Ustalą się gd współpracy czę- 
ściowo także Í Związku Uzdrowisk 
Polskich listę miejscowości, do któ- 
rych będzie w sezonie wiosennym 
kierowany ruch turystyczny. 

Na podstawie dotychczasowego 
doświądczenią możemy  spodziewąć 
się dużego ożywięia rychu KU 


cznego w sezonie wiosennym. W tgn 


"W MIKOŁOWIE 


ząprenumerować „ABC“ można 

w księgarni p. M. Burkowej 
(3-go Maja) „w kiosku p. Nitszki 
(Dworcowa), w kjosku p. Chrost- 
ka (Planty) i w kiosku „Ruchu“ 
pa ORELE: 


gospodarcze 


tysięcy ton, ustąłą się fracht na 3 hfl 
do Holandii I 3 sh. złote do Belgii za 
1.000 kg. Pomimo braku tonażu panuje 
jednak na rynku tym tendencja zwyż- 
kowa. ś 
POŁOWY MORSKIE W MARCU 
1938 RORY 

W przeciągu miesiąca marca złowiono 
na całym wybrzeżu oraz na pełnyrn Bal- 
tyku 138.590 kg. ryb 4 wartości zł. 
93.974, z czego na Helu zławiono 33.880 
kg, wartości zł. 26.434, w obwodzie gdyń- 
skim 20.050 kg. Wartości 7.489 zł., w ob- 
wodzie Jastarnia 38.270 kë. wartości 
36.246 zł., w połowach dalszych i dale- 
kumouvskich 95.140 kg. wartości 24.678zł. 
USTAWA O WYKONYWANIU ZAWODU 

APTEKARSKIEGO 

W Dzienniku Ustaw R. P. Ny. 23 z dn. 
7 b. m. zostałą ogłoszona ustawa z dnią 
21 marca 1934 roku „O wykonywaniu za- 
wodu aptekarskiego". Usiawa ta. gbo- 
wiązująca na terenie calego państwa, 
wchodzi w życie z dniem 7 lipca 15938 r. 


sposób z jednej strony zapewni się| 


zwiększenje frekwencji w 
słabym, a zarazem odciaży sezon 
pełny, który z powodę  przeładowa- 
nia mie zawsze mógł być w pełni wy- 
korzystany, Należy bowiem miejsco- 
wościom turystycznym i uzdrow.sko- 
wym zapewnić jak najdłuższy i jak 
najbardziej zrównoważony sezon, bo 
fylko wtedy można myśleć o racjo- 
nalnej gospodarce, rentowności wszel 
kich inwestycji, a co za tym idzię 
stworzenia atrakcyjności dla kapitału 
do dalszych inwestycyj, których brak 
w naszych letniskaćh dzje się poważ- 
nie ydcząwać, 

Liga Popierania Turystyki, licząc 
na wzmożenie frekwencji w przed- 


sezonie 


sezonie, projektowała już w listepa-| 
dzie ulnegłego roku wyjednanie do-| 


godniejszych połączeń koiejowych od 
15 maja b. r. Większa część postu- 
latów Ligi została prżez 
stwo Korbunikacj życzliwie przyjęta, 
a pózkład jazdy, który wejdzie w. 
życię od 15 mają b. r wskaże te u- | 
dogodmienia komunikacyjne. 

| Zniżki kolejowe mają być połączo- 
nę z pobytamj ryczałtowymi. Pra- 


Minister- ! 


polskie i pragną wyznawać wia- 
rę ojców. 
ATAK POSŁÓW 

Posłowie ukraińscy z Wołynia 
rzucili w Sejmie oskarżenie na 
tych, którzy są naszą dumą i na- 
szą chlubą: na wojsko polskie, a 
mianowicie oddziały K. O. P., na» 
stępnie na księży, nauczycieli, o- 
Sadników i t. p. zarzucając im 
| „teror i niedozwoloną agitację 
| Przy nąwracaniu prawosławnych 
'na rzymski katolicyzm“ — jak to 
zaznaczył pogeł Baran w interpę= 
lacji do Ministra Spraw We- 
iwnętrznych „Polski“ poseł, Hoi- 
| man, zaapelował do Premiera, 
mówiąc o Hrynkach, by dzięki 
„wyhrykom poszczególnych jed- 
uostek nie wkraczano w duszę 
człowieka z kaloszam:*. 

To są wszystko bezczelne 
klamstwa, mające na celu ugo- 
| wodpić brak polskości w wło- 
skach wołyńskich. I kłamstwa te 
nie tylko uszły na sucho, lecz, 
co gorsze i smutniejsze, zostały 
potraktowane, w sposób, wywo- 
łujący. najwyższe zdumienie j 
oburzenie na ziemiach Woiynia. 


| OSKARŻENIE 

Cóż bowiem powiedział prze- 
wodn. komisji budżet. Sejmu 
poseł Tomasz Kozlowski o Hryn 
kąch cdpowiadając na oskarże- 
nie posła Skrypnyka. Qto, ni 
mniej ni więcej, tylko że „z punk 
tu widzenia polskiej rącji stanu— 
sprawy tej nie możemy uważąć 
za honor komukolwiek przyne- 
szącą*(!) (Przemówienie w dr. 
3. U. 1938 r.) Ą więc polski ofi- 
cer | podoficer z K.O.P., RENEM 
nauczyciel, osadnik, całe polskie 
społeczeństwo wotyńskie Zosiąło 
honorowo zdyskwalifikowanę, bo 
ono. to właśnie było oskarżone a 
„akcję* w Hrynkach. 

Oto jakie już owoce poczyną 
wydawać prowadzona od kilku 
lat polityka narodowościową na 
Wołyniu! Przeciwko. tej całej. 
tak znamiennej kampanii, prowa- 
dzonej zacieklę przeciwko budze- 
| piu się wsi wołyńskiej z letargu 
ukrainizmu i prawcsławia, staje 
„rząd dusz”, niezachwianie wie- 
rzących w dobro i słuszność swej 
sprawy, staje biedny mieszkaniec 
wsi wołyńskiej, bezbronny i na- 
rażany w każdej chwili na nie- 
przeliczone szykany i przykrości! 


|POLSKOŚĆ ZWYCIĘŻY 
Świadomość jednak kim jest i 
jaką ma wyznawać wiąrę, przę- 
|niknęia już duszę jego tak głę- 
| boko, że nie obawia się niczego, 
potrafi cierpieć, bo wierzy, iż zwy 
cięstwo do nięgo należy. 
Fosiuciajmy, co mówi 67-letni 
mieszkaniec Hrynek, p. Wojciech 
Zalewski, bo to dowodzi, że nie 
żacna „agitacja* i zaden „tęror* 
są przyczynami masowego przy” 
znawania się ludności wiejskiej 
Wołynia do polskości i wiary ka- 
tolickiej, lecz głębokie przękena- 
nie i zbudzona świadomość. Qto 
słowa p. Zalewskiego. „Mieszkań 
cy wsi Hrynki pochodzą albo z 
linii matki, albo z linii ojca z Po- 
laków, z następujących rod à.: 
Wojciechowscy, Zalewscy, Bej- 
zymowie, ŻZyskiewicze, Mazuro- 
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'gniemy, by atrakcyjność tych ryczał-| 

tów polegałą na nisciej cenie, gdyż 
tylko wtedy cała akcja mcże liczyć 
na powadztaje. 

Tani pobyt, zwolnienie z taksy kli- 
matycznej lyb kyrzcyjnej, ujgi w za-| 
blegąch lekarskich, dołączone do wy- 
dątjiych zmiżek kolejowych, będą sta- 
nowjć "rdzęń powodzenia całej akcji.! 
Propaganda będzie szła w dwóch! 
kierunkach, po pierwsze: by SZETO- | 
kie masy spoleczeństwa nakionić do 
wcześniejszych wyjazdów wypoczyu- 
kowych i przekonać je, że sezony 
wiosenne i jesienne posiadają nie 
mniejsze walory niż pełne sezóny 
leine, a druge: by przez stwo- 
rzenie dogodnych warunków  zwięk- 
szyć rzesze ludzi, wyjężdźających 
' dọ zagospadarowanych leśnisk, które 
"dotychczas dla nich były niedostępne 
ze względu na zbyt wysokie koszty 
w stosunku do ich dochodów. 

Akcja propagandowa Ligi Popiera 
nia Turystyki da rezultaty nie tylko 
w odniesieniu do sezonów słabych, 
lecz będzie równocześnie działała na 
rzęcz danego ośrodka turystycznego, 
uzdrowiska czy letniska także w se- 
zonię pełnym. Przyczyni się ona do 
spopularyzowania naszych miejscowo- 
ścł turystycznych na przyszłość, nau- 
czy społeczeństwo cenić ich walory 
i spowałuje zahamowanie tego smy- 
trego pędu do uzdrowisk i letnisk 


zagranicznych, jaki niestety daję 
się jeszcze u ńas poważnie odezu. 


wać, 


I 


wie. Szatrowscy, Krawczykowie i 
Polańscy. Wskutek wynaradawja 
nia przez rząd rosyjski, w rodzi- 
nach tych dano dzieciom nazwi- 
ska uliczne, jak „Wygonny* za- 
miast Wojciechowski, Ryzak, za- 
miast Mazur, „Poleńko” zamiast 
Polański, itp. Mam iaf 67, a mat- 
ka moja mówiła, że w Hrynkąch, 
gdy wieś była jęszcze malą osa- 
dą, to było domów polskich 20, 
micszanych 15, a domów ruskich 
wszystkiego 5“. 


Wileńskie 
pSmo nzrędowe 


Ukazał się nowy — II (32) — nu- 
mer naroduwego dwutygodnika „Spra 
wy Otwarte“. Powiększony numer 
zawiera Szereg artykułów znanych 
publicystów wileńskich. s 

Cena pojedyńczego 
20 gr. 

Żądać w kioskach 
kolejowych „Ruch“. 


kar 


egzemplarza 


i księgarniach 


Prenumerata  fewartalna „Spraw 
Otwartych* wynosi 1 zł. 

Redakcja i Administracia: Wilno, 
ul. Jagiellońska 6 — 19. Pocztowe 


Konto Rozrachunkowe Wilno L m. 8 
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Handel ratalny a żydzi 
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„Niedawanie żydom zarobków, sprzyjać musi ich wychodźetwu 
— głosi opublikowany ostatnio z Polski — jedynemu radykalne- 
apel stowarzyszeń polskich do mu rozwiązaniu kwestii żydow- 
walki z zalewem żydowskim — skiej. Z całą mocą, z całym giç- 
bokim przekonaniem o koniecz- 
ności samoobrony, nawołujęmy do 
niesprzedawania żydom ziemi o- 
raz domów, do niekupowania w 
żydowskich sklepach, do nieko- 
rzystania z usług żydów adwoka- 
tów, lekarzy, inżynierów, archi- 
tektów, artystów i wszelkich in- 
nych zawodów“. 

Ostatni punkt tego apelu wy- 


cyzowania. Równoznaczna z żydo- 
lubstwem tolerancją, owoc 2 ży- 
dowskiej mentalności wyrosłego 
liberalizmu, poczyniła, niestety, 
zbyt wielkie spustoszenia w umy- 
słach i świadomości licznych Po- 
laków, by możną było zaniechać 
metody kładzenia nowych pojęć 
„łopatą do glowy”. 

Na tym miejscu chcemy zwrócić 
specjalną uwagę na jeden z tych, 


gółą najlepiej ) 


| cana) , „innych zawodów”, stanowiący U- 
St O NCE |lubione zajęcie żydów i domenę 
KWIECIEŃ wielkich ich wpływów, a miano- 
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Szczepko i Tońko 
w radiowym podwieczorku ` 


Niędzielny podwieczorek przy 
mikrofonie odbędzie się tym razem 
t j w niedzielę dn. 24. 4. o godz. 
17.00 w Tarnopolu. W podwieczor- | 
ku, transmitowanym na wszystkie | 
rozgłośnie, wystąpią ulubieńcy ra- 
dioshichaczy, Szczępko | Tońko, po- 
za tym Józef Więszczek, S. Gajda, | 
E Kopączyński. orkiestra, chór re-|! 
vellersów, duet cymbalistów pol- 
skich, recytator N. Krotkiewicz, 
oraz M. Pohorylles, który wykoną 
parafrazy fortepianowe. 


wicie na pośrednictwo. Nie będzie- 
my nawet mówić o zbędnym po- 
średnictwie, rym specyficznię ły- 
dowskim procederze, który, stwa- 
rzając licznę, z każdego punktu 
widzenia szkodliwę ogniwa pośre- 
dniczącę pozniędzy producentem i 
konsumentem, wypaczył całkowi- 
cię nasz aparat dystrybucyjny, Ro- 
wodując egromną, a dlą prawidło 
wego życia gospodarczego wysoce 
szkodliwą rozpiętość, między ce- 
ną płaconą przez spozywcę, a ceną 
uzyskiwaną przez wytwórcę. Cho- 
dzi nam tutaj ọ unarodowienie! 


23-31 


WTOREK 


w szpitalu 


żargonowy „Moment“ donosi: 
Policja przeprowadziła rewizję 


w szpitąlu Rutszyldą w Wiedniu. 
Przejrzano wszystkie dokumenty i| 


Żądać wszędzie żydowska „5 rano“ zwróciła 
ah ai uwagę na nasz artykuł „Siłą ludz 
akose ka nie przeszkodzi” j tak pisze: 
*ATRYCE | FARBY Prze y ) £ j 
„Brzez kilka dni piję było w 
Ey fyo Sienen „ABC“ artykułu o Ad dow 
KALKI-TASMY| skiej. Więc redakcja postanowiła | 
ATRAMENTY -TUSZ: | się zrębabilitcwąć: p. 4. K. krop 
KLEJE produkcji nai artykuł wstępny pod tytułem: 
Fabryki Chem. „SK hirea nje przesgkoðzi Io 
rumo 7 go, ze pro- 
SLONCE” Pgp. z «b. db. TEP za sę A Aa 
Warszawa, Ludna 658 tel 9.53 58 jw ye w sprawie żydowskiej 


nie wystarczą. Trzeba przejść 
ód słów do czynów. Na terenie 

Alya Ikee 
ZY 


gospodarczym są już „czyny“, to 
prawda, ale trzeba zacząć Wsu: 
wać żydów z różnych organizacyj 
społeczuych. | titaj, stwierdźa 
„ABC“ zvrubiony już zostął począ 


| S ryty tek. Teń początek jedpak 
2 A rzeka. zdanięm , " USM 
Marsal ciskas yprmesiwoay". ka przeszkód 


est to, że cały szęreg stanowi 
społecznych, gospodarczych i pó- 


POWIEŚĆ 


Margaret przysunęła się bliżej do Desiroya, oparła się 
e jego ramię, jak gdyby ciepłem swojego ciała chcąc mu do- 
dać otucby. |. =, i i : 

— Jego Wysokość, Emir Achmed, co wie e tej sprawie 
ice robił poprzedniej nocy? — Stalowe nięmal spojrzenie 
Gibsona wpiło się w kuweickiegę kacyką. Jego Ironiczny 
uśmiech zdawał się doprowadzać do pasji zimnęgo Anglika. 

— Wyszedłszy wcześniej od Welmorą, udałem się do 
bwojego pałacu, gdzie spędziłem reszię nocy. 

— Dziękuję. Choć jestem pewien, że Ekscelencja wie da- 
leko więcej, nie będę go już jednak pytał, Chwilowa zezną- 
nią złożone wystarczą mi! Margarel Landon, co pani może 
powiedzieć? „R 

Margarci poczuwszy przy boku obecność Stanleyq, zupeł- 
nie zmieniła się. Była taką, jak zwykle -— uroczą kobietką, 
wesołą i nieco arbitralną, pozbawioną jakiegokolwiek cienia 
histerii. 

— Chyba tylko tyle, że wobec częstych zamachów na pa- 
na Stanleya, przypuszczam, iż śmierć Wetimora nastąpiła 
przypadkowo. Wzięło go za kogo innego! 

Dwóch ludzi drgnęło na te siowa. Stanley | Bypka. Gip- 
son przejechał po twarzy chustką i zastanowił się chwilę. 

— Przypuszczenie pani jest błędne. Welinore został za- 
bity w swoim pokoju, a poza tym ukradziono mu perły! 

— Słyszałam, że znaleziono go w łóżku pana Stanleya! 

— Tak, lecz między mordersiwem a znalezieniem ciała 
FK sporo czasu. Wiele się wiedy mogło zdarzyć! Dzię- 

uję 


maga niewątpliwie bliższego az | 


AOS ŻE Tet tym AY a a m 


nie miejskiego Alfonsa Cyganka z 


eczne sprecyzowanie 


pośredniętwą potrzebnego i poży- 
tecznego, częstokroć nawet nieod- 
zownego, jak np. w handlu ratal- 
nym. 

O dogodności, jaką stanowi dla 
licznych rzesz o stałych, lecz 
skromnych dochodach możność 
dokonywania zakupów na kilko- 
miesięczne rąty, pisało sie już 
wielokrotnie. Jest to fakt, którę- 
go zapoznawąnie wypaczyłoby 
całkowicie obraz naszej rzeczywi- 
stoci. Ale faktem równie real- 
nym į równie bęezşpornym jest, 
że Polacy powinni korzystać wy- 
łącznie ż usług polskich instytu- 
cji, ułatwiających nabywanie to- 
warów na raty, a omijać żydow- 
skie, w rodzaju „,,Tórbo*”, czy 


Detalistów*, którę nie tylko żyją 


polską klientele 
dowskich sklepów. 
tolerowany, jako 
szkodliwy dla rozwoju nmaszęgo 
życią gospodarczego, dla razwoju 
polskiego stanu posiadania. Cząs 
najwyższy zerwać wszelkię şto- 
sunki z żydowskimi przedsiębior- 
stwami handlu ratalnego, Niech 


okres obecny, okres wzmożonych | 


zakupów świątegznych i wiosen- 


nych. będzię początkiem nowej w | g9 
tej dziedzinie ery, w której pol-| mem 


ski konsument nabywać będzie| Qgdział „ABL“ w Katowicach, ul. Stawowa 16 — tel. 318-28. | 


towary od polskięga kupca wyłącz 

nie za pośrednictwem czysto pol- 

skich instytucji handlu ratąlnęgo. 
R. Jez. 


Rotszylda 


przesłuchana personel 
Policja aresztowąłą doktora Maksa 
Wachstema, asystenta profesora 
Lepna Heisa, 


N:e opra Się fali 
a „5 rano” nie pomoże 


t s 
PSY, nie Prada stę Dai 
w całej pęłni na gozw 
sprawy żydowskiej”. 
Tudzie ci będą musieli się zde- 
cydować, albo ustąpić, bo nie o- 
prą się fali, która idzie. 


Defraudacja 
Cyganka 


Dodatkowo ujawniono, że sprze-; 
niewierzona suma przęz sekretarza | 
a- | 
towic wynosi przeszło 2.000 zł. CY- 
ganek potwierdził wysokość tej su- 
my. Tłómaczy sie. żę jednak na 
własne cele zużył tylko 500 zł, a 
resztę rozpożyczył. 


Pa 


Margaret wyg 


l 
za bezwzględnie PIERO A 


— Bokiór Rypka, co pan może powiedzieć? 
Rypka zbudził się s głębokiego zamyślenia, 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


z pośrednictwa pomiędzy polskiny | 
kupcem i polskim nabywcą, ale | tejników ABC* są organizowane 
nadto, w sposób zamaskowany,| przez naszą Redakcję w porozu- 
lecz wybitnie pląnowy, starają się mieniu ze Szkolą Kierowców 


szpitalny. | 


nóż ofia 


zane to | sir. 3 — 


Dziś kupon dla bezrobotnych 


Kursy Samochodowe 


cia Czytelników „A 


Dziś 
uprawniający do uzyskania jed- 
nego z 2 miejsc bezpłatnych ną 
naszych „Kursach  samochodo- 
wych dla Czytelników ABC“. Bę 
dą to miejsca na Kursie Zawodę- 
wym, tak, że damy bezrobotnym 
nowy fach i możność uzyskania 
pracy. 

Aby uzyskać jędno z dwu bez- 


płatnych miejsc, nalęży przesłać 


do Redakcji ABC (AI. Jerozolim- 
ska 121, trzy specjałne kupony, 
prawidłowo wypełnione, do dnia 
25 kwietnia, W numerze dzisiej- 
szym umieszczamy Kupon Nr. 2, 


„Kredytu Towarowego Kupców następny ukaże się w ciągu naj- 


bliższych dni. 
„Kursy Samochodowe dla Czy- 


a 


ear 


skierować do ży- mochogowych H. Prylińskiego. 


Tąki stan nie możę być nadal Kursy będą prowadzone w dwy 
: niesłychanie | grupach; Kurs zawodowy na za- 


wodowe prawo jazdy i Kurg Ama 
torski. W czasie trwania obu kur- 
sów uczęstnicy ich zapoznają się 
praktycznie z robotami warszża- 
towymi, pzczegółową budową sil- 
nika samochodowego, przepisami 


ABC” dta 


13-1etni poszuk 


p 

eden powrócił do dem 
Do Orzegowja powrócił po diugo- 
trwałej włóczędzę 13-letni Rudolf 
Nogly, ktory zbiegł z domu rodziców 
w paszukiwaniu przygód. Towarzysz 
jego, 13-letni Alfons Cuber dotąd nie 
powrócii. Nogly rozstał się z nim jesz 
czę w dniu 10 bm. w Zazdrości (pow. 
pszczyński), gdzie przez 2 dni bawili 


H 
e 


$ 


„As” przemytników Śląskich 
zesłany do Berezy 


KATOWICE, 18. 4. Znany na 
terenie Śląska i Zagiębia Dąbrow 
skiego orgąnpizutor ligenych szajek 
przemytnięzych, Abram Jcek Rap- 
paport z Sosnowca (Marsz. Piłsud 
skiego 42), wsławiony kilkoma 
większymi aferami przemytu fu- 
ter z Lipską dla hurtowników 
warszawskich, został na mocy de- 
cyzji władz województwa kielec- 
kiego zesłany do Berezy Kartus- | 
kiej. Mimo skazujących wyroków, | 
Rappaport był nadal niepopraw- 
ny i gałej trudnił się organizowa- 
niem pa wielką skalę przemytu 


m. 


rę naF.0.M 


w jakim się 


od pewnego czasu znajdowął Powiódł speq zmrużonych py- 
wiek spojrzęniem po wszystkich obecnych, zatrzymał dłużej 


wzrok na Stapieyy i wykrzywił w złośliwym uć 


je mięsiste usta. 


miechu swo- 


— Po ząkończepin wczorajszej partji wrógiłeni fio siebie 
| zastałem wezwanie do Jahry, do mojego przyjacielą Araha, 
klóry ciężko zaniemógł. Wsiadłem w samochód i przyjęcha- 


łem tutaj. 


~— Ma pan na to $wiadków? 


— Mam! 
— Bziękuj 


=— 


— Nię! 


ę. Na dalsze pylania odpowie mi pap później. 
Stanley McBride vel Destroy, co pa i 


a wie o całej sprawie? 


— Dlaczego wyjechał pan nocą z Kaweiłu? 


— Tak mi się podobało! 
Gibson przełknął ślinkę. 


— Czy pan orientuje się, że podobnym mówieniem ob- 


ciąża się? 
— Michał Kłopot, a pan co 

To samo, co Destray! 

— A pan, panie Ganniug? 


»- Naprzód poczekam, aż pan powie, co robił owej tra- 


gicznęj nocy! 


ZŻapanowało milczenie. Wszyscy zastygli, jak gdyby cze- 


kając na coś, co miało się stać. 


wzrokiem spoglądała na Stanieya, nie mog 


tyki. 


— Ależ emu nie TERA, * 
Ależ, Stanley, czem! Broń się, udowodnij im, źe io 


bie posądzają o morderstwo. 
nieprawda... 
Stantev uścisnął jej dłoń. 


— Dziękuję ci, żę mern A 
zum, żę nie nie mogę pPOWIEJZIEGI ą w p 
bson imil iea w sobie wściekłość na Canninga. 


Według pańskiego zdania, panie Gibson! 


powie? 


Jedna Margaret przerażonym 
Sąc pojąć jego tak- 


chcesz nic mówić?! Oni cie- 


w moją niewinność, ale zro- 


umieszczamy 2 kupon drogowymi i wykładami teore-| 


Irach ŚL Kto ponosi winę. wypad- 


dała ną speszoną. Teorię swoją uważała 


=> «> 55 
Aby zostać przyjętym na kurs 
„tycznemi i jazdy samochodem. li uzyskać 25% zniżki. 
| Kursy H. Prylińskiego, są je- Czytelnicy ABC muszą przedsta- 
.dną z najlepszych szkół samocho- wić w Szkole Kierowców H. Pry- 
|dowych i gwarantują naszym fińskiego 5 kuponów umieszcza- 
|Czytelnikom zdanie egzaminu i nych w naszym piśmie. 
j uzyskanie Prawa Jazdy. Czytelnicy ABC będą mogli o- 

Kursy rozpoczną się 25 kwiel- piaty szkolne rozłożyć sobie na 
nią r. b. dogodne raty. 

Opiąty za kursy będą o 25%) 
niższe od normalnych i będą wy- 
nosić za kurs amatorski (dźentel- 
meński) 75 zł. za kurs zawodowy 
112 zł. 50 gr. zamiast 100 i 150 zł. 
pobieranych normalnie. 

Nauka jazdy trwa aż do zdania 
egzaminu 


OGŁOSZENIA ` 
DROBNE 


Fa. 


| p J E ST og | > = 
ay ARTYKUŁY SPORTOWE 
ZNAK R E E DA 


KUPON No 2 | Ć) RAKIETY wszystko do spot 
na uzyskanie bezpłatnego miej- yy w dużym wyborze poleca 
sca na ` „Kursach Kierowców STEFAN STEFAŃSKI 


Samochodowych dla Czytelni- |, Jasna 12 naprzeciw Fiihatmonii 
ków ABC. 


Imię i nazwisko 


I piłki tenisowe oraz 


z a A, a auam 


A A [ prarócdłańska firma, Gar- 
[ED derobę starą męską, zą- 
mieniam na pierwszorzędne pbięlskie 
materiały. Białecki; teleon 3-89-08. 
R arderobę starą męską zamie- 
DEEDE Bio niam na najlepsze materiały 


DENARAU A |biejskie Wisznick) te. 11-92-41. 
$ ' 
Slaska MEBLE 
> Firma chrześci- 


MEBLE janska „Cię ż- 


sowski” kowy-Śwjat 39 
Duży wybór nowoczeg 

nych mebh gotówką — ratami. Sztuki 

pojedyńcze 


Wyciąć i przesłać do Redakcji 
| AGC, AL Jerozolimska nr. 121. 


iwacze przygód 


i r i i o Je waococznincć 
U, drugi zginął bez wieści MERLE poieca nowociworzona tirga 
u pewnego gospodarza. Przed rozsta- | 4 4] w: WAĆ 4 
niem się gospodarz ten polec! Cube- Świe a 45 E a 


rawi gwego znajomego w Gardawi- 


cach, gdzie chłopiec miał się udać. | ři È GL oto ada cóż 
ry M : cji br A” i u va We" 
Zwierzył się on jednakże Nogłemu Zl ea Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 


| niechęci do życia i zaw'aru popelnie- jowsk: ı Gorgas, uL Świętokrzyska 2. 
nia samobójstwa. l - - 

| MEGL: Stylowe, rio- 

| E  woczesne Św 


łowe. Sypialnie. Gabine- 


ty. Sztuki pojedyńcze ` 
wytworne miebie tapicerskie poleca 
firma chrześcijańska  „Ciężkowski”, 


Nowy Świat 64, rę 8.49.85. W ó Yyy 
wlasny. Warunki dogodnę. , 


| 


(do Niemiec, bardziej się tylko MEBL uniwersalne,  kombinówa- 
konspirując. m ne, stolowe, sypialnię, ka- 
| wąlerskie, na skladzie. Zaprojektowa- 

ne mieszkanie jest piękne! celowe! 
4 n tanie! Porady specjalisty wnętrz. 
Kata strofa „Kanadyjka“, Bracka 19. 
samochodowa [KUPNO SPRZEDAŻ 

i Na szosie pomiędzy Piekarami Pip: aszyny do pisania 
ŚL a Koziową Górą wpadł samo- ży Vi Torpedo podróżne 
chód osobowy prowadzony przez | TR” arytmomętry 
dr. Tadeusza Knażyckiego z Ryb- |. asss guzy wybór 
nika (Zamkowa 3) na jadącego PAE KOI, + Sprzedaż — 


Kupno — Remonty, Maczunder. Mar- 
rowerem Pawła Przybyłę z Żygli- szałkowsba 588 tel 700-05. 


na. Przybyła uległ ciężkim oka- 

leczeniom głowy, rąk i nóg; nie- | NAUKA WYCHOWANIE 

przytęmnego odwiózł go lekarz do | "PIR" O YNA 

szpitala powiatowego w Pieka- samochodowe  Lenartowi- 
[KURSY cza, Nowy Świąż 24, ę- 
płaty ratalne, Zawodowy 110, Ama- 


ku, wykażą dochodzenia. torskie 70, Motocyklowe” 45. 


= 


Przygn 


jótł ręką zjeżoną nieco czuprynę i odchrząknął głośno. 
— Czy nikt z państwa nie ma już nic do 'powiedzenia 
w tej sprawie? 
— ją! 


Wszystkie oczy skierowały się w stronę dęktora Rypki. 
Wstał. Oczy jego dziwnie błyszczały, prawa ręka tkwiła 
znacząco w kicszeni marynarki. A 
| > Wiem, kto zamordował Weimorą, wiem dlaczego 
1 mogę to udowodnić] 
— Kio? — Nawet sychy głos Gibsona wyrażał zdenerwo- 
wanie j niecierpliwość. 


— Stanley Destroy, przemylnik broni, podbu- 
Fzacz wabhabitów do powstania przeciwko Imperium brytyj- 
skięmu! P 

— Łżesz! 


Wzrok audytorium skierował się w stronę drzwi. Stał 
w nich niczym kolos wykuty z kamienia, z rękami w kiesze: 
niach, z rozwichrżoną siwą czupryną i groźnie hłyskającym 
sponad okularów wzrokiem doktór Baad |. 


ROZDZIAŁ XXII 
PRZYRYSZ Z PUSTYNI 


i Fioletowo-czarną ściana, sięgający chmur wał, oddałała 
się £ ponurym wyciem na północ. Ostatnie podmuchy hura- 
ganu mąciły powierzclnię piasku. Raz jeszcze usiłowała 
dźwignąć swą potężną kolumnę groźna trąba, lecz niczym 
zmiękły flak osiądła z powrotem na wypałonej słońcem 
płaszczyźnie. 7 | 
Słońce, niewidzialne od godziny, wychyłiło swoje czer- 
wone oblicze, by spowić znówu przeklętą przez Boga 1 ludzi 
pustynię zabójczymi promieniami. Unoszący się w powietrzu 
pył zwc?na opadał i rozpływał się, jak poranna mgła. zebra- 
na nad ląkami. 
Rozbudzona siłą niepokonanego żywiołu 
grzmiąca hyraganem wiatru i świstem tartego o siebie pias- 
ku, wracała do normalnego wygladu. Cisza, władczyni tych 
obszarów, zasiadała na swoim królewskim stolcu. © ? 
(D. c. n.) 


pustynia, 


W gii 


B 
m 


Rozmowa z adiutantem marszałka 


W prasie amerykańskiej ukazały. sama nie rozpocznie wojny? 


KA 


się sprawozdania z 
odbyli wysłannicy dzienników ame 
rykańskich 
Bliichera w głównej siedzibie do- 
wódcy sił zbrojnych sowieckiego 
Wschodu. Amerykanie udali się do 
jego willi w Chabaręwsku w towa- 
rzystwie współpracownika. 
go z pism paryskich. 

„Willa jest pilnie strzeżona przez 
oddział olbrzymich chłopów po 2 
m. wysokości każdy. Mimowoli 
przypominają się czasy dawnych 
grenadierów. 

Wprowadzają nas do poczekalni; 
gdzie znajduje się już wielu dzien- 
nikarzy. T«warzyszący nam Fran- 
cuz jest widocznie zdenerwowany. 
-— Od dawna już stara się bezowoc- 
rieeo audiencję u czerwonego mar- 
szałka. 

Wychodzi do nas młody oficer z 
inteligentną, subtelną twarzą. O 
wysokiej randze jego świadczą dwa 
romby na kołnierzyku. 

-— Tow. Blūcher nie udziela wy- 
wiadu — oświadczył na wstępie. 
O wszelkie informacje proszę zwra 
cać się do komitetu partyjnego. 

Ogołne rozczarowanie, miny wy- 
dłużają się. 

— Niestety, tow. Blücher nigdy 
nie udziela wywiadów. Jednak po- 
lecono mi odpowiedzieć na wszel- 
kie pytania panów 

Momentalnie wszyscy chwytają 
za pióra i notatniki. Padają pośpie- 
sznie zadawane pytania. 

—Czy gen. Blücher uważa woj- 
nę z Japonią za nieuniknioną? 

— Rząd sowiecki pragnie pokoju 
i uczyni wszystko, aby go zapew- 
nić... Nie pragniemy wojny z Japo- 
nią i o ile to od nas zależy, posta- 
ramy się uniknąć konfliktu. x 

— A jak pan sądzi, czy Japonia 


wywiadu, jaki | 


` U 
z adiutantem marsz., 


1 
1 
t 


jedne- | 


— W tym wypadku panowie 
zwracają się pod niewłaściwym 
adresem. W każdym razie zadaniem 
głównodowodzącego jest być przy- 
gotowanym na wszelkie ewentual- 
ności. 

— Czy nazwisko „Blücher“ -— io 
pseudonim? 

— Nie rozumiem panów. Każdy 
sowiecki obywatel może sobie wy- 
bierać nazwisko, jakie mu się pa- 
doba. 

— Z jakiej 
marsz. Blücher? 

— Marszałek jest 
nika. Wszelkie 


rodziny pochodzi 


synem robot- 


Kury I bri 


panowie w wojskowej encyklope- 
dii. 
Pada ryzykowne pytanie: 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. 4 
iicheraZydzi obrażeni na „ABC” 


Pierrot w roli prokuratora 
Pierwszy Sejm na Macdagasx«arze 


Żydowski „Nasz Przegląd“ obu 


— Czy marszałek Błicher jest w rzył się strasznie na „ABC“. Za; 


opozycji do rządu? 

— Znowu nie rozumiem panów. 
Towarzysz Bliicher jest członkiem 
Centralnego Komitetu Parfii i oczy 
wiście zwolennikiem jej general- 
nej linu. 

Adiutant odpowiada na wszyst- 
ko jak papuga, widocznie od daw- 
na udzieła podobnych wywiadów. 
Zadawanie dalszych pytań nie ma 
sensu. Rezygnujemy z. wywiadu. 
gdyż marszałka podobno nie ma w 


szczegóły znajdą | Chabarowsku." 


| 


| 


co? A no przeczytajmy: 


W dniu wczorajszym pismo. 
„ABC“ zamieściło obok nagiówka 
motto: „Izraelici, to niebezpieczne 
robactwo“. Joachim IM Brandenburg 
ski“. Nie wiemy, kim był Joachim 
H Brandenburgski i wcale nie chee- 
my o tym wiedzieć. Interesuje nas 
co innego. Interesuje nas to, że 
smo. wychodzące w Warszawie 
może umieścię,na naczelnym miej- 
scu zdante, * nieważające Naród, 
słaby teraz wprawdzie, bezbronny, 
ale Naród starożytny, kulturalny, 
w którego łonie powstały najwięk- 
sze religie ludzkości. Wątpię, czy 


jakiekolwiek pismo ośmieliłoby się 
wydrukować podobne zdanie o ja- 
kimkolwiek innym Narodzie, czy 
mogłoby to ujść bez konsek- 
wencji. Wolno natomiast wydruko- 
wać zdanie: „Izraelici — to niebez 
pieczne robactwo*, 


Twierdzenie, że żydzi są naro- 


dem bezbronnym jest prawdziwą 


rewelacją.  Sądziliśmy  dotych- 


czas, że żydzi są narodem aro- 
ganckim, 
wykazuje aż 
ność. 


a tu „Nasz Przegląd" 
przesadną skrom- 


Pretensja „Naszego  Przeglą- 
du“, że nie piszemy w analogicz- 
EME= WE] 


mają ratować polskich żydów 
Jeśli nie można „po nad” to trzeba „pod” 


W jednym z ostatnich nume- 
rów „Hajnta“ ukazał się artykuł 
poświęcony ubojowi rytualnemu, 
a napisany przez samego Apolina 
rego Hartglasa. 

P. Apolinary 
czajem zadaje 


żydowskim zwy- 
filozoficzne pyta- 


a: 

„Czy my naprawdę jesteśmy 
tak zupełnie niewinni w tej spra 
wie? Czyśmy sami nie okazali 


ito w lepszych czasach, kiedy, 


mieliśmy większe polityczne moż 
liwości — że możemy Spokojnie 
deptać nogami nasze religijne 
uczucia i nasze prawa obywatel- 
skie? 
P. Apolinary wraca myślą do 
dawnych dobrych czasów: 

„ło było 

1919 r. Żadnego Hitlera jeszcze 


Zyciowski „Nowy Głos” 
pomieszcza cyniczny wierszyk 


wtedy nie było. Hasła tolerancji, | 
praw mniejszości narodowych o- ' 


bowiazywały wtedy w caiej peł- 
ni. To były miodowe miesiące 
wclności. Z żydami — zarówno 
własnymi, jak także — i to wię- 
cej jeszcze — amerykanskimi i 
angielskimi liczono się wtedy o- 
gromnie. Konstytucji jeszcze nie 
było, ale traktat o mniejszościach 
gwarantował nam wolność reli- 
gijną. obywatelskie równoupraw= 
nienie i święcenie szabatu i wte- 
dy Sejm przyjął ustawę o godzi- 
nach pracy i wprowadzono także 
przymus święcenia niedzieli. 
Wtedy jeszcze nikt nie był taki 
cyniczny w antysemityźmie, jak 
dziś". 

P. Apolinary zarzuca ortodok- 


syjnej „Agudzie”, że w decydu- 


jeszcze w grudniu | jącym momencie zawiodła, twięr- 
dząc, że „jeżeli niemożna przejść 
ponad, to trzeba pod“. 


Po tym niestety było 


gdyż 
„Nawet podczas rządzenia 
tla próby zniesienia przymusowe 
go wypoczynkn niedzielnego nie 
pomogły, pomyślny kurs rządo- 
wy a lat 1928 — 1928 szybko się 


zapoźno, 


ó-karduynale w edeńskim 


zmienił”. 


Ze Lwowa donoszą nam: 

Żydowski .,Nowy Gios“ na 
wieść o prohitlerowskim stanowi 
sku kardynała Innitzera w okre- 
sie plebiscytu zamieszcza sobie 
taki cyniczny wierszyk. 

O tej posadzie zawsze marzyłem, 

Lecz gdy to „Heil przeczytałem, 

Natychmiast zdanie swoje zmieni- 

[łem, 


I nie chcę już być kardynałem. 

Zuchwały żyd niechby sobie 
robił dowcipy o swojej kandyda- 
turze na posadę cadyka, bo mu z 
tym bardziej... do pejsów. 

Jak na zachcwanie się przybłę- 
dy w katolickiej Polsce 
chę za wiele arogancji. 


Wyścig pracy w Węgrowie 
Rekord pobiło starostwo 


Otrzymaliśmy 


świadczący o „sprawności“ 


starostwa w Węgrowie. Jest to pismo; tnieruchomienia 
b. ! zacyjnej 


do Zarządu Oddzialu Związku 
Ochotników Armii Polskiej w Węgro- 
wie, W piśniie tym podpisany za sta- 


rostę pan wicestarosta Władyka do-|-— a więc od czasu decyzji Komisa- ! 


nosi: 

„Powołując się na decyzję Komisa- 
riatu Rządu na mi. st. Warszawę z dn. 
26. IX. 1935 r. L. B. S$. II -- 5/79, 


ciekawy dokument | Starostwo 
pracy | 3. DE 85500. B! 8/246 w sprawie 


| 


uchyla pismo swe z dn. 


działalności orgeni- 
Oddziału Związku w Wę- 
growie“‘, 

Pismo nosi datę [8 lutego 1938 r. 


riatu Rządu upłynęło 2 lata i 5 mie- 
sięcy. — Przez tak długi okres czasu 
starostwo przygotowywało Swoje pi- 
smo. Istotnie rekord szybkości. 


Tainy skład amunicji 
w pionacym domu 


ŁUNINIEC, 18. 1. We wsi Sienkie | powstał jednocześnie w dwóch za- 


wicze, powiatu łuninieckiego 
bnchł niebezpieczny pożar. 


„Groźny pożar 


INOWROCŁAW, 18. 4. 
W zabudowaniach gospodarczych 
Bartza w Trlągu groźny pożar, 
strawił -wielką oborę i ehle- 
wy. Przybyłe 7 straży pożarnych 
zdołały ogień 
bezpieczając pobliskie zabudowa- 
nia. Pożar powstał prawdcpodob- 
nie od'porzuconego niedopałka pa 
pierosa po odejściu bezdomnych 
włóczęgów. 


REDAKCJA: Warszawa. Al 


zlokalizować, za- ! 
|wiem nastąpiły niespodziewane wy 


wy- | budowaniach. 
Ogień | 


Z pomocą pospieszył oddział 


| 


| KOP-u ped dowództwem mir. Dysz | 
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| zabudowaniach amunicji. 


kiewicza, 


Silny wicher bardzo utrudniał 


zona, lecz dzięki energicznej akcji 


jakcję ratunkową i cała wieś złożo* | 
(wi). | Ba Z ponad 100 domów była zagro- | 


kopistów spłonęło tylko dwie za- | 


grcedy. 
Akcja ratunkowa była 
i z tego powodu utrudniona, 


również 
bo- 


buchy ukrytej potajemnie w tych 
Policja 


| 


Ą 


I znawu p. Apolinary wspomi- 
na żałośliwie stracone okazje: 
„Gdyby wtedy, 18 lat temu, 
nie opuszczono bojaźliwie pierw- 
szych pozycyj, ktorychby można 
było obronić — tobyśmy dziś sil- 


niejsi byli w walce. Gdyby wtedy | 
się polityczną | 


nie posługiwano 
metodą „ponad i pod“, wtedy kro 
czyłoby się po drodze iepszej i 
godniejszej politycznie i uniknę- 
łoby się wielu porażek, które nas 
osłabiły". 

I dlatego: 

„Sytuacja jest zła, czasy cięż- 
kie. Może zniesienie szechity nie 
zostanie wprowadzone. Może jesz 
cze zustanie uchylone. Trzeba się 
jednak przygctować. Samymi sło 
wami nic nie pomożemy. Trzeba 
walczyć, trzeba protestować. Trze 
ba sprobować wszystkich legal- 
nych środków. Ale nie można za- 
pomnieć, że koniunktura jest nie 
pomyślna i średki nie są dobre. 
Możemy przegrać. Ale trzeba wy 
korzystać przerwę. Trzeba się 
przygotować, aby zająć jakieś po 
zycje w walce". 

Ale od czegoż żydowskic „ke- 
pełe", Na wszystko jest sposób: 

Zastanówmy się więc obecnie, 
czy się nie uda podczas przerwy 
zorganizować całą sprawę inaczej, 
wychodząc z pewnych prawnych 
ogólników. Ustawa o kahałach ży- 
dowskich obowiązuje kahały do 
troszczenia się ©  Kkoszerne mięso 


Bar. | 


| 


urzędników. Cała sprzedaż pod kon 
trola kahata i władz policyjnych, | 
byłaby tylko sprzedażą detaliczną, | 
tylko dla koiisumentów, i rozumie | 
się, tylko dla żydów, wtedy nie 
można będzie powiedzieć, że całe 
społeczeństwo musi nieść ciężar ry-, 
tualnej szechity. Wtedy nie można- i 
by było obwiniać żydowskich rzeż- 
ników o to, co nie jest. 


Wiadomo, jeśli nie można: 


„nad“ trzeba „pod“. A p. Apoli- 
nary ma jeszcze 
drób. Pisze więc: 


inne wyjście: 


Mianowicie, według ustawy o! 
szechicie nie można bić rytu-| 
alnie drobiu w otwartych rzeź- 
niach; a więc można bić tak w do- | 
mach. Byłoby dobrze rozwinąć pro 
pagandę, żeby. żydzi więcej jedli 
drobiu, niż mięsa. Jednocześnie moż 
naby było rozwinąć między żyda- 
mi w małych miasteczkach hodowlę 
drobiu. ù 

Hodowla dłobiu — to całkiem 
poważna gałąż gospodarstwa, któ- 
rą można uprawiać na całkiem ma- 
lej przestrzeni, a nawet na zwyczaj: 
nym, małómiasteczkowym podwóc: | 
ku. 
„ Jak prowadzić hodowlę drobiu i 
jak przy tym zarobić — niech ram 


powiedzą niemieccy żydzi w Pa- 


lestynie. 
W naszych małych miasteczkach 
można zrobić to samo — nie ko- 


niecznie w takim wielkim zakresie, 
jak w Palestynie. Pod kontrolą in- 
struktorów - specjalistów, 1 przy 
pomocy małych pożyczek, a także 
w [formie kooperatyw producentów 
można rozwinąć między ludnością 
żydowską tę nową gałęż gospodar- 
czą, 

Gdyby ludność żydowska spoży- 
wala więcej drobiu, toby można 
było całe masy  małomiasteczko: 
wych żydów przenieść z drobnego 
handlu do tego nowego zajęcia. 
I rozumie się, wtedy ceny drobiu 


spadłyby, a zniesienie szechiły stra. 


ciłoby swoją ostrość. 
P. Apolinary jest przy nadziei 


i pisze: 


Przy dobrych chęciach,  zjedno- 
czonym Siłami i przy pomocy fi- 


nansowej naszych zagranicznych 
braci można w ten sposób z prze- 
śladowania zrobić  błogoslawień- 
siwo, 

Nad tym warto się zastanowić, 
A więc „bracia zagraniczni" 


pomogą prześladowanie zamienić 


na. błogosławieństwo. 


| 
| 


ny sposób o innych narodach jest 
dość dziwna, jeśli się weźmie pod 
uwagę, że żydzi sami przecież 
uważają się za naród wyjątkowy. 

P., Pierrot (on to bowiem jest 
autorem tych żałów) tak ciągnie 
dalej: 

Nie o to chodzi, czy plugawe 
abelgi mogą ugodzić w honor Na- 
rodu Żydowskiego.  Plwociny i 
grudki błota nie dosięgają tego wy 
sokiego miejsca, jakie zajmuje Izra 
el. Straszna natomiast jest ta zu- 
chwałość, ta pewność siebie. z ja- 
ką rzuca się obelgi. 

Być może, w porównaniu z tym. 
co się teraz dzieje, jest to sprawa 
drobna. Ale jakże cnarakterystycz- 
na! Z jednej strony zuchwalstwa 
tych, którzy nsiłnją obrazić Naród 
Żydowski, z drugiej, zydowska 
bierność, rezygnacja, zwiększająca 
się nieczutłość na zniewagi. 

Czy p. Pierrot pragnie, by ży- 
dzi przestali być nieczuli i zaczę- 
li coprędzej pikietować przed 
„ABC“? 

Wreszcie p. Pierrot konczy: 

Czy nie należałoby zgłosić do 
Sejmu projektu ustawy o ochronie 
godności i dobrego imienia każde- 
go Narodu? Poszanowanie imienia 
każdego Narodu powinno płyngć z 
tej samej zasady moralnej, z jakiej 
wypływa poszanowanie godności 
każdego człowieka, 

Nie to jest w tej chwili ważne, 
czy taka ustawa miałaby Szanse 
uzyskania większości, ważne jest 
to, aby upomnieć się o ochronie 
imienia Narodu. Niechże będzie 
wiadome, czy wolno obrażać jaki- 
kolwiek Naród. 

P. Pierrot zanadto się spieszy 


Ustawę o ochronie godności Na- 
rodu Żydowskiego uchwali bo- 
wiem dopiero pierwszy Sejm Ży- 
dowski na Madagaskarze. 

+ 


Tragiczna śmierć 
5-letn'ego chłopca 


Świecie. (a) W sieczkarni p. Czaj- 
kowskiego w  RBruchniewie (pow. 
świecie) synek zatrudnionego tam ro- 
botnika Parola doszedł tak blisko do 
maneżu, iż został porwany przez try- 
by, które zdruzgotały mu nogę. Chłop 
czyk przewieziony do szpitala w Świe 
ciu niebawem zmarł. 


Masowe rewizje i aresztowania 


"wśród członków b. Żelaznej Gwardii 
Znaleziono jakoby znaczną ilość broni 


| 


BUKARESZT, 18. 4. Wczoraj 
wieczorem ogłoszono następujący 
komunikat urzędowy: Organy po- 
licji i żandarmerii przejęły ostat- 
mio szereg ulotek propagandowych 
rozpowszechnianych przez osobni- 
ków, którzy należeli do rozwiąza- 
nej organizacji „Wszystko dla oj- 
ezyzny“, (b. Żelazna gwardia). 


kazane władzom sądowym z za- 
chowaniem przepisów prawnych. 
Należy podkreślić, że cały ten 
ruch nie wykroczył poza ograni- 
czony ściśle krąg zawodowych a- 
gitatorów, podczas gdy szersze 
masy obywateli pozostały wobec 
niego całkowicie obojętne. 
Marszałek Averescu wystosował 


Podczas rewizji znaleziono u tych | do b. premiera prof. Jorgi pismo, 
osobników broń 1 amunicję, po- | w którym składa mu powinszo- | Zelaznej Gwardii, zostały z pole- 


siadaną nielegalnie. Rodzaj 


wystąpienia w charakterze świad- 
ka w procesie sądowym. 


Zamknięcie 
dzienników 


BUKARESZT, 18. 4. Dzienniki 
„Cuwvantul* i „Bunacestire*, które 
uchodziły za organy rozwiązanej 


tej wania z okazji podjęcia akcji ma- | cenia władz, zamknięte na czas 


broni składającej się z karabinów | jącej położyć kres t. zw. ruchowi | nieokreślony bez podania moty- 
legionistów oraz wyraża gotowość wów. 


maszynowych i ręcznych oraz 
granatów, dowodzi, że nie chodzi- 
ło tutaj o środki obrony osobistej. 
W obliczu tych faktów minister- 
stwo spraw wewn. nakazało prze- 
prowadzenie rewizji domowych u 
wszystkich dawnych kierowników 
rzeczonej organizacji Rewizje te- 


dla ludności żydowskiej. Dlaczegóż zostały dokonane wieczorem dn. 


więc nie starać się otrzymać poz- 
wolenia od rządu, żeby kilka więk- 
szych kahałów  urządziło własne 
rzeźnie, albo otrzymało dla siebie 
część miejskich rzeźni? W takiej 
kahałowej rzeźni zabijano by rytu- 
alnie określoną ilość bydła i znowu 
kahały same rozprzedawałyby mię- 
so we własnych jatkach przez spe- 
cjalnych urzędników; część mięsa 
większe kahały przesłałyby mniej- 
szym  miasteczkom i mniejsze ka- 
hały także sprzedawałyby je we 


t 


własnych jatkach przez własnych, 
i 


W RÓWNEM WOŁ: 


można zaprenumerować „ABC“ 


16 bm. bez żadnych incydentów, 
zaś rezultaty ich potwierdzały 
calkowicie przypuszczenia władz 
bezpieczeństwa. Wszystkie osoby, 
u których znaleziono broń i amu- 


nicję, zostały aresztowane i prze- | 


| 
| 


Tragiczna 
prze,ażdżka 


Nadzieja Grabluk, lat 17 i Zy- 
uowia Kozula, lat 18, m-ki wsi 
Woronie pow. stolińskiego chcąc 


przejechać lódka przez jezioro 


prowadzi checnie w tej sprawie e- | w Księgarni Im. Ks. Piotrowskiego | wpadły do wody i utonęły. Zwłoki 


nergiczne dochodzenie. 


Telefony 666-62 (sekretariat) 666-59 (ogólny). 330-59 (Dział gospodar- 
Al Jerozolimska 3a Tel 


„ABC“ 


przy ul. 3-go Maja 59, 


8.333 przyjmuja interesantów co- 


czy „Kronika Kupiecka") a 
dziennie w godzinach 1730 — 196 | 
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Gdy żelazna wola 
napotka wole stalową 


P. Witold Ipohorski = Lenkie- 
wicz w ostatnim numerze „Pło- 
mieńczyka” pisze: 

Wielkie zamiary wodzów Trze- 


ciej Rzeszy w jednym tyłko przy” | 


padku mogłyby się nie udać lub u- 
lec wypaczeniu. Wtedy mianowicie 
— gdy olbrzymi kompleks dynaml- 
zmu i żelaznej konsekwencji, jakim 
jest dzisiaj państwo swastyki, na: 
potka na swej drodze inny kump- 
leks interesów, woli i determinacji. 
Nie zawsze bawiem w dziejach roz- 
strzygał o wynku walki stosunek 
sychych liczb. Niezawsze też uda- 
dało się uniknąć starcia prosta de- 
monstracją swojej przewagi. Gdy 
Cesarstwo Niemieckie zażądało od 
Belgii prawa przemarszu przez jej 
terytorium, odpowiedź brzmiała: 
„Belgia nie jest drogą, lecz pań- 
stwem”. Gdy przed Termopilami 


wszystkich stronach po 6 szpalt) 


| 


I 


za miejsce wysokości Ł milimetra przez 
na l-el stronie 


Kserkses zażądał wydania broni 
przez Spartańczy ków, otrzymał od- 
powiedź: „Przyjdźcie i weżcie?” 

Niezawsze też wkraczające do ob- 
cego kraju wojską witane będą, jak 
w Austrii, okrzykami i wywiesza- 
uiem flag. Istnieją przypuszczalnie 
kraje, w których wkraczająca ar- 
mia może spotkać Bię z innymi nas 
strojami | z innym powitaniem. 
„Historia jest posłuszna woli ludze 
kiej” — pisał Adam Skwarczynski, 
lecz sytuacja wikła się i kompli- 
kuje, gdy czyjejś żelaznej woli 
przeciwstawi się woia — stalowa. 


W GRUDZIĄSZU 


zaprenumerować „A BC“ można 
u p. Wawrzyńca Borowczyka 


ul. Mickiewicza 23. 
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